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O  p  «  s  o  d  z i e.
1. Z tys i ącznych n i e p r z y j e m n o ś c i  k t ó r e  s t a no w ią  u j e ­

m n ą  s t r o n ę  g o s p o d a r s k i e g o  z a w o d u ,  żadna p o d o b n o  ty le 
n a m  n ie  do k u c z a  , i le c i ąg ła  i z u p e ł n a  za w is ł ość  od  w p ł y .  
w ó w  k l i m a t y c z n y c h , k rzyż u jący ch  n ie ra z  nasze  na j t r a f n ie j ­
sze i n a j s t a r a n n ie j  w y k o n a n e  zamysły  i n iw ec zą cy ch  n a j ­
k o s z to w n ie j s z e  nakłady .  Ż a d e n  z a w ó d ,  ż a d n e  na ś w ie c ie  
p o w o ł a n i e  n ie  c i e rp i  tyle od  tych n i e p r z e w i d z i a n y c h  a 
w  s k u t k a c h  s w o ic h  n ie o b l i c z o n y c h  z m i a n ,  i żadne  t ak  
m a ł o  nie  p o s ia d a  ś r o d k ó w ,  k t ó r e m i b y  szkodz ie  za p o b ie d z  
l u b  j ą  n a p r a w i ć  i w y n a g r o d z i ć  m o g ło .  Ż eg l a rz  za i s t e  k i e ­
dy s ię  puszcza  na  ob sz a r y  m o r s k i e ,  n i e  tylko m i e n i e  a l e  
i życie n a r a ża .  Lecz z a to  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  j e g o  t r w a  
króce j .  Po  k i l ku  t y g o d n ia c h  na j da l e j  s t a j e  u me ty ,  p o ­
z b y w a  t r o s k ó w  i zb i e r a  o w o c  sw e j  p racy .  Nasze n a d z ie je  
p r z e c i w n i e  p rze z  ciąg ca łeg o  r o k u  c o dz ie nn ie  to się z 
o s t r e m i  w i c h r y  szamocą ,  to s ię  ku lą  p r z e d  u l e w n e m i  c h m u ­
ry,  to na t r zeszczące  p o c i e r p a j ą  m ro zy ,  to  na s k w a r n e  p o ­
suchy.  C o d z ie n n ie  też i p o  k i l k a kr oe  w y tę ż o n e  ok o  o b i e g a  
h o r y z o n t ,  ś l edz i  z a p o w i e d n i  p og o d y ,  i n i e d z i w  żc z cza 
s e m  n a b i e r a  w y so k i e j  w p r a w y ,  k t ó r a  m u  n i e r a z  to o d g a ­
d y w a ć  d o z w a l a  , czego ani  k a l e n d a r z  nie  o d g a d ł  an i  p r z e ­
p o w i e d z i a ł  b a r o m e t r .  W s z e la k o  najczęśc iej  t r u d n o  k o m u  
i n n e m u  zdać  s p r a w ę ,  d la cz eg o  s ię  w ł a ś n i e  w  d an e j  c h w i l i  
k r z e p i  n ad z ie ja  nasza  a l b o  w z m a g a  o b a w a .  Są w p r a w d z i e  
o z n a k i ,  z k t ó r y c h  p o w s z e c h n i e  s ię  w n o s i  o p rzy sz łym  s t a ­
n ie  p o go d y .  Z m ia n a  w i a t r u ,  ro sa  r zę s i s t a ,  o g r o d z e n i e  
z i ę ż y c a ,  śc i e l en ie  s ię  l u b  w z n o s z e n i e  d y m u ,  da ją  dość  
p e w n ą  do  t ak ich  w n i o s k ó w  p o d s l a w ę .  Są g o s p o d a r z e  
k tó r zy  do  zm ian  xiężyca n a j w i ęk sz ą  p r z y w i ą z u j ą  wuagę,  
i n n i  w  p e w n e  d n ie  w i e r z ą , np.  w  dz i eń  n a j św ię t sz e j  P a n n y  
G r o m n i c z n e j ,  ś. M e d a r d a  i i n n e ;  n i e k tó r z y  n a w e t  ze sk r zy ­
p ie n ia  b u t ó w  przy  w c i ą g a n i u  w r ó ż ą  —  i s łu sz n ie  —  o s t a ­
n ie  c a ło d z ie n n e j  po g o dy .  Ale  najczęśc iej  ju ż  s a m a ,  że 
t ak  p o w i e m ,  f i zyonomia  w i d n o k r ę g u ,  o g ó ł o w e  w r a ż e n i e  
k t ó r e g o  s ię  na  szczegóły  w c a le  n ie  r o z b i e r a  , n a s u w a  p e ­
w n e  w n i o s k i ; a k t o  z d o ś w i a d c z o n e m i  g o s p o d a r z a m i  ob-
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c o w a ł , p rz yz na  że i ch w r ó ż b a  częście j  s ię  s p r a w d z a  niż 
za w o dz i .  Id z ie  ty lko  o t o ,  żeby  wc z eś n ie j  p r z e w i d z i e ć  to 
co się zw y k le  d o p i e r o  c h w i l ą  p r z e d  s p e ł n i e n i e m  o b ja w i a ;  
idz ie  o t o ,  żeby  w p o r ze  k ie dy  się ma  zaczynać k tó r a  ^ 
w ię k s z y c h  p r a c  n a s z y c h :  s i a n o k o s y ,  z w ó z k a ,  s i e w  itp- 
p r z e w i d z i e ć ,  czy ją w y p a d a  zacząć czy od łoż yć  i j a k ie  
p r z y g o t o w a ć  ś r o d k i  w  z łym raz ie  p r z e c i w  n i e o c h y b n e j  
szkodzie .  A tu  nas  j u ż  o pusz cza  o w a  czysto p r a k ty c z n a  
d o m y ś l n oś ć  i p o t r z e b a  n a m  się w  inną  s t r o n ę  o b e j rze ć ,  
t a m  zkąd w  o s t a t n i c h  czasach n i e j e d n a  p r z y b y ła  n a m  p o ­
moc .  P o t r z e b a  za py tać  tych  co z in n e g o  s t a n o w i s k a  , ze 
s t a n o w i s k a  l e o r yc zn e g o  po g l ą da ją  na po ja w y ,  k t ó r y c h  p o ­
w i k ł a n e  s t o s u n k i  nas zym  o c z o m  wy ś le d z i ć  s ię  n ie  dają.

C h e m i a ,  m e c h a n i k a ,  f izyka ,  b o t a n i k a ,  zgoła  ca ła  n a ­
u k a  o r ze cz a ch  p r z y r o d z o n y c h  zaczyna s ię  co ra z  więc e j  
s t r o n ą  tych  rzeczy g o s p o d a r s k ą  z a jm ow a ć .  P i e r w s i  dziś  
o w y c h  n a u k  m i s t r z e  j a k  L i e b i g ,  S c h l e i d e n  i i n n i ,  n ie  ża­
łu ją  czasu  i p r ac y ,  aby  t ę  s t r o n ę  swe j  n a u k i  p r z e d e w s z y -  
s tk i e m  r o z w in ą ć  k tó r a  się do  u p r a w y  ro l i  od n o s i .  O ba e z -  
my ż  co d la  nas  M e t e o r o l o g i a  z r o b i ł a ;  lecz  n ie s t e ty  z g ór y  
z a p o w i e d z i e ć  m o ż e m y ,  że z ca łe go  o b s z a r u  n a u k  p r z y r o ­

dz o n y c h  ta n i w a  n a j p ó ź n i e j  p o d  u p r a w ę  uży tą  zos ta ł a  i 
z d o t ą d  u z b i e r a n e g o  p l o n u  sz c z u p ły  n a m  s ię  k a w a ł e k  okro i .

.Wych odz ąc  z c o d z ie n n e g o  d o ś w i a d c z e n i a ,  że s t a n  
p o g o d y  w  na j śc i le jszym zos ta j e  z w ią z k u  z k i e r u n k i e m  i 
s i łą w i a t r ó w , n a j p r z ó d  s t a r a n o  się z b a d ać  j a k ie  są p r z y ­
czyny,  ko le je  i s k u tk i  lycli  c h w i e j n y c h  w  a t m o s f e r z e  r u ­
chów .  W i a d o m o  że c i ep ł o  w sz e lk ie  c i ała  r o z p r ę ż a  , z w i ę ­
ksza s ię  o b ję to ś ć  i zw a ln ia  związe k  i ch cząs tek.  Rozc i ąga  
się i g ibcze je  r o z ż a r z o n e  że lazo , w s p i n a  się w  k o t l e  i w i ­
d oc zn ie  u la tn ia  ro ze g rz a n a  w o d a ,  a p o w i e t r z e  j a k o  p łyn  
lo t ny  r z e d n ie je  p rze z  r o z g r z a n i e ,  p r z e t o  l że j szem się s t a j e  
i w  g ó r ę  się unos i .  N a j ł a t w ie j  w  o g r za n e j  i zb ie  to t w i e r ­
d z e n ie  s p r a w d z i ć ,  gdy g ó rą  p o d  p o w a ł ą  n a j w i ęk sz e  c i e ­
p ł o  s ię  g r o m a d z i ,  a o d  d r z w i  n ies zc ze ln i e  d o m k n i ę t y c h  
p o  no g a c h  m r ó z  n am  d o j m u j e .  Z im n e  ze d w o r u  p o w i e ­
t r ze  j a k o  gęśc ie j sze  i c ięższe d o ł e m  tylko  w n ik a  do  izby, 
aż g dy  s ię  og rze je  i rozp ręż y ,  w zno s i  się k u  górze .  Na 
o l b r z y m i  r o z m i a r  p r z e d s t a w i a  n a m  się to z j aw isk o  wr n a ­
tu r ze .  R ó w n i k i e m ,  kędy  s łońc e  n i e u s t a n n i e  d o g r z e w a  a 
p r o s t o p a d ł e  p r o m i e n i e  o d b i t e  od  p o w i e r z c h n i  z i emsk ie j  
z p o d w ó j n ą  m o c ą  d z ia ł a j ą ,  n i e u s t a n n y m  p ę d e m  w zn os z ą  
s ię  n iż sze  w a r s t w y  p o w i e t r z a .  W  ich  m ie j s c e  ocz yw iśc ie  
n a s t ę p u j ą  w a r s t w y  s ą s i e d n i e ,  s ł ab ie j  o g r z a n e  a z a t e m  g ę ­
ściej sze i c i ę ż s z e ,  k t ó r e  n a t y c h m i a s t  z a p e ł n ia j ą  p r ó ż n i ę  
n a d  p o w i e r z c h n i ą  z i em i  p o w s t a ł ą .  W k r ó t c e  i o n e  s ię  
o g r z e w a j ą  i tąż sa m ą  w zno sz ą  s ię  k o le ją  a n o w e  za n i e m i  
w a r s t w y  z n o w u  i c h  m ie j s c e  za jmują .  P rzy  tern w ię c  c i ą ­
g i e m  n a s t ę p o w a n i u  j e d n y c h  w a r s t w  za d r u g i e m i  p o w s t a j ą  
d w a  p r ąd y  niższych w a r s t w  p o w i e t r z n y c h  o d  pó łn o c y  i 
p o ł u d n i a  k u  ś r o d k o w e m u  p a s o w i  z i e m i ,  p r ą d y ,  k t ó r e  r z e ­
czywiśc ie  j e d n e m i  końcy  aż zas ięgają  b i e g u n ó w  a d r u g i e ­
m i  d o ty k a ją  n i e m a l  r ó w n i k a .  T y m c z a s e m  na p ó ł no c y  i p o ­
ł u d n i u  w  m i a r ę  u s t ę p o w a n i a  o w y c h  niższych w a r s t w  z n ó w  
p o w s t a j e  n ie j ak a  p r ó ż n i a  a p r z y n a j m n i e j  r o z r z e d n i e n i e  p o ­
w i e t r z a .  Gdy zaś cały o k r ą g  a t m o s f e r y  do  ko ła  k u l i  z i e m ­
skiej  , p o d o b n i e  j a k  w o d a  O c e a n u ,  n i e u s t a n n i e  d o  r ó w n o ­
w a g i  dąży,  w ię c  p r z e c h y la ją  się k u  b i e g u n o w i  g ó r n e  w a r ­
s t w y  zpodj r ó w n i k a , k t ó r e  do  o g r o m n y c h  u le c ia ły  wyżyn ,  
a  w  k o ń c u  m u s z ą  u s t ą p i ć  p i o r w o t n e m u  p r ą d o w i ,  w p r o s t  
o d  z i em i  d ź w i g a j ą c e m u  się  w  górę.  Tym s p o s o b e m  g ó rą  
d w a  n o w e  p r ą d y  p o w s t a j ą  a b ie g n ą  w  o d w r o t n y c h  k i e ­
r u n k a c h :  o d  r ó w n i k a  k u  p ó ł n o c y  i od  r ó w n i k a  k u  p o ł u ­
d n i o w i  Ca łe  to  z j aw isk o  na m a łą  s t o p ę  ł a t w o  w y w o ł a ć  
się daje .  T rz y m a ją c  j a rzącą  ś w ie c ę  w e  d r z w i a c h  o g r z a ­
n e g o  p o k o j u ,  gdy  s ię  j ą  n i sko  s p u ś c i ,  p ł o m i e ń  n a g n i e  się 
k u  p o k o j o w i  i u w i d o c z n i  p r ą d  z i m n e g o  p o w i e t r z a  j a k b y  
o d  b i e g u n ó w  ku r ó w n i k o w i  bieżący,  p r z e c i w n i e  u  św ie cy  
w  g ó r ę  w zn ie s i o n e j  p ł o m i e ń  n ag n i e  s ię  k u  s ieni  a p r z e t o  
w sk aż e  p r ą d  o d w r o t n y  j a k b y  od r ó w n i k a  k u  b i e g u n o m  dążący.

Ale ani  do ln y  an i  gó r n y  p r ą d  p o w i e t r z a  czyli  w i a t r  
t e g o  p o j e d y n c z e g o  n ie  z a t r z y m u j e  k i e ru n k u .

Przy  c o d z i e n n y m  o b r o c i e  z i em i  o k o ło  swej  osi  oc z y ­
wiśc ie  najszybcCj k o łu je  ś r o d k o w y  pas  jej  p o w i e r z c h n i : 
t a m  b o w i e m  każdy  p u n k t  bieży p o  o b w o d z i e  n a j w i ę k s z e ­
go  k o ł a  a b ieżą c  na w s p ó ln e j  osi  m u s i  ca łego o b r o t u  w  
tym  s a m y m  czas ie  d o k o n a ć ,  co wszys tk ie  p u n k l a  b liżej  
b i e g u n ó w  o s a d z o n e  a za te m  na  o b w o d a c h  co ra z  mnie j -  
szych  k ó ł  k r ó t s z ą  o b ie ga ją ce  d r ogą .  W a r s t w y  p o w i e t r z a
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podziela ją  i o b r o t  i ob ro to w ą  szybkość tego pasu  z iemi  
nad  k tó rym  się unoszą i szybcej p o d  ró w n ik ie m  niż pod  
z w ro tn ik a m i  a na jpowoln iej  w  pob l i żu  b i e g u n ó w  kołują.  
Na każdą wa r s t w ę  p owie t rza  działają tedy dwie  siły k t ó ­
rych  się kierunki  krzyżują.  Zapęd  o b r o t o w y  po ry w a  je  
od zachodu ku w sc h o d o w i  a dążenie do ró w n o w ag i  p r o ­
wadzi j e  — dołem od  b ie g u n ó w  ku  r ó w n i k o w i ,  to j e s t  w  
naszej pó ł ku l i  od pó łnocy  ku p o ł u d n i o w i , górą przec iwnie  
od poł udn ia  ku  północy.  Wido cznie  k ie ru nek  rzeczywisty 
będąc  wynikłością dw ó c h  sił  a lbo ś rodek  między n iemi  
u t rzyma jeś l i  siły są r ó w n e ,  a lbo zbliży się do tej k tó ra  
wła śn i e  przeważy.  W a r s t w y  p o d b i e g u n o w e  k tórych  za­
p ę d  o b r o t o w y  jest  mały,  idą raczej za tą siłą k tóra  je  ku  
ś r o d k o w e m u  pasow i  pow ie rz c h n i  ziemskiej  pociąga.  Przy­
chodząc zaś po nad  pasy, z coraz większą szybkością od 
zachodu ku  w sc h o d o w i  b iegn ące ,  zostają się nieco za k o ­
łującą p ow ie rzchn ią  k tóra  się o nie w k ie ru nku  o b r o t u  
ociera.  W rażeni e  i sku tek  jaki  lam s p r a w i a j ą ,  j e s t  ten 
sa m ,  jak  gdyby nad n ie ru c h o m ą  pow ie rzchn ią  one się 
obracały ale w  przec iwnym k i e r u n k u ,  od  w s c h o d u  k u  za­
chodowi .  Każdy p u n k t  p ow ie rzchn i  dozna je  tam tego sa­
mego w rażen ia  jakiego  człowiek  dozna je ,  gdy przy z u ­
pełne j ciszy szybko w p e w n y m  k ie r u n k u  bieży i porząc 
w a rs tw y  powi e t rza  zda je  m u  się jakoby te w a r s t w y  p o r u ­
szały się przec iw n i e m u ,  czuje w i a t r ,  słyszy szum jego,  
chociaż go tylko sam sobie pę d e m  swoim sprawia .  Prąd  
więc  b i eg u n o w y  przybywszy w  nasze tu  okolice przybiera  
coraz wyraźniej  k i e ru n e k  w s c h o d o w y ,  a bl iżej  r ów nik a  
k ie ru ne k  ten tak j u ż  je s t  ustalony,  iż żeglarze uda jąc się 
z E u r o p y  do Ameryki  umyśln ie  zbaczają aż do wysp ka- 
nuryjskich ,  zkąd ich ten stały w c h o d o w y  w ia t r  p r a w i e  
bez żadnej  m a j t k ó w  pomo cy  ku  przec iwleg łym w y b rz e ­
żom p r o w a d z i ,  p r zec iwn ie  p r ąd  ró w n ik o w y  p o r w a n y  szyb- 
ciejszym o b r o t e m ,  po części ten k i e ru n e k  i szybkość za 
za t rzymuje  kiedy się ku  b ie g u n o w i  po suw a .  Przytem 
chłodną  te gó rn e  war s tw y,  gęstnie ją  p o w o l i  i stają się
c ię ższemi , za tem obniżają się ku  po w ie rz c h n i  ziemi. Przy­
bywszy zaś w  nasze s t rony  szybcej  jeszcze ku  w c h o d o w i  
kołują niż ten pas z i e m i ,  na k tó ry m  mieszkamy i s p r a ­
wiają nam w i a t r  zachodowy.

Dwa tedy  k ie runk i  w i a t r ó w  panują  na ku li  ziemskiej:  
w sc h o d o w y  i zachodowy. W  naszej pó łnocne j  s trefie n i e ­
raz się one  z sobą mocują  i ten który p r z e w a ż a ,  panuje.  
Tam gdzie spotyka ją  się czo łem ,  nasta je  c h w i lo w a  cisza,  
ści śnione z dw ó c h  s t r on  p o w ie t r ze  p i on ow ym  p rą d e m  
u s tę p u je  w  gór ę  d o p ó k i  silniejszy w ia t r  p rzec iwnika  nie 
wyprze .  Kiedy w  d w ó c h  ob o k  s ieb ie  p o ło ż o n y c h  pasach  
dm ą wia t ry  p r z e c i w n e , na tenczas w skutek  wzajemnego 
bocznego ście rania  się i p a r c i a ,  zmieniają się ich k i e ru n ­
ki. Czasem po w st a je  wi r  ogromny,  k tó rego  ś rednica  mii  
ki lkadziesiąt  a lbo  i więcej  za jmuje  i k tóry  właśn ie  dla- 
t ego ,  że o g ro m n y m  kołem o b i e g a ;  na żadnym po jedyn­
czym punkcie  swego w i r o w e g o  k ie runk u nie objawia .  Cz a  
sem w ia t r  zacho dow y  niosący lżejsze w a r s t w y  pow ie t rz a ,  
us tę p u je  cięższemu w sc h o d o w c o w i  i wykręca się na za­
chodnio  północny ,  dalej  czysto północny,  aż w końcu spły- 
wa  się z w s c h o d o w y m ;  czasem w sc h o d o w y  p o d o b n ie  wy­
kręca się przez  p o łu d n ie  na z a c h ó d ,  co się j e d n a k  rza­
dziej wydarza .  Nieraz do łem  inny w i a t r  a inny górą  p a ­
n u j e ,  jak to po biegu o b ło k ó w  ła tw o  uważać się daje. 
Bliżej ró wn ika  do łem  zawsze w sc h o d o w ie c  przemaga  i 
tylko nad  samym ś rod kow ym  pasem ziemi pan u je  zupe łna  
cisza; t am wolny  choć n ie us tanny  prąd  rozgrzanego  p o ­
wie t rza  ku górze  czuć się nie d a je ,  h ur ag an  tylko czasem 
z P io runową c h m u r ą  prze leci  a pasmo to s t ra sznem jes t  
dla zeglarzy, bo nie raz  po  kilka tygodni jakby  przykuci 
do  mie jsca ,  z rozpaczą wyglądają,  czy jaki  dobroczynny 
p o w i e w  nie wypręży  ob wis ł ego  żagla.

W i a t r  wschodowy  n im do nas p r z y b ę d z ie ,  p rzeb iega

ogromną przes t rzeń  s ta łego  l ą d u ; d latego  przynosi  nam 
p o w ie t r z e  w oln e  p raw ie  od  wyz ie wów  wodnych  i za po­
wiada  pog odę .  Zimą lecąc od wiecznych przy l odków  p ó ł ­
nocnego morza po nad sybiryjskie śn ieg i ,  zawsze p a n u j ą ­
ce z imno zaostrza.  Przec iwnie  w ia t r  z achod ow y mknąc 
od równ ika  ponad  morza , k tóre  n ieus tannie  parują ,  p r zy ­
nosi nam p o w i e t r z e  nasycone wi lgo c ią ,  zapow iada  więc  
słotę.  W  zimie zaś sprawia  o d w i l ż ,  bo sp ro w a d z a  nam 
po w ie t r ze  ogrzane  nad  powie rzchnią  wó d At l an tyc kic h ,  
k tóra  w lej strefie i o tej porze  zawsze jes t  od p o w i e r z ­
chni  s tałego lądu  cieplejszą.  Ta zaś przeważająca  cecha 
dw óch  panujących  w i a t r ó w  tern wybi tn ie j szą  się staje że 
prężność i lotność pary  zawisła od t e m p e r a t u r y  tej w a r ­
stwy p o w i e t r z a ,  w k tórej  się para  unosi.  Można się o 
tern przekonać  z codz iennych na małą  s t opę  p o j a w ó w  , a 
w dalszym ciągu niniejszych u w a g  obszern iej  się o tern 
pomówi .  o s-

Wystawa powszechna w Londynie. ( Ciąg dalszy).

Pomijam kami en ie ,  grani ty  i inne materya ły  b u d o ­
w la n e ,  bo za s tanowię  się nieco dłużej  przy węglu  kam ien­
nym. Żaden z mi ne ra łó w na wys tawie  angielskiej  u m i e ­
szczonych , nie daje tyle do myślenia  nad potęgą i p o ­
myślnością Wielkiej  B ry tan i i ,  co w ęg ie l ,  ten dy am ent  
czarny, to n i ew ycze rpane  ź ródło  jej  przemysłu.  W  Szko- 
cyi i Anglii dobywają  go co rok z głęb i  ziemi 700 mi l io ­
n ó w  ce lna rów.  A przecież nie jes t  to p rz ed m io t  znany od zbyt  
d a w n a :  bo przed  13 wiekiem nie słyszano o nim wcale i na 
p r a w d ę  konsumeya jego  i p r o d u k e y a  z a razem ,  rozwinę ły  się 
od wynalezienia machin  parowyc h.  Anglia i Belgia s to ­
sownie  do swej w ie lk oś c i ,  mają na jbogatsze zapasy w ę ­
gla. Wie lkość p o k ła d u  obliczają w  Anglii  na 1/so część 
jej p o w i e r z c h n i ,  w Belgii  wynosi  ona  V44 część. W e  Fran-  
cyi znane dotą d  pok łady  nie przenoszą y ao# , a inne  pań-  
°itwa  c u r o P cJSKie są po u  tym względem Jeszcze uboższe.  
Nie mają węgla p r a w ie  wca le :  R o sy a ,  S z w e c y a , N o r w e ­
gia , W ł o c h y  i Grecya, Z p a ń s tw  do rzeszy niemieckiej  
p rzy łączonych ,  Czechy i Szląsk są n a jb og a ts ze ,  a w  p i e r ­
wszych kopa ln i e  rakowickie  i pi lnickie.  W t f o k u  1837 w y ­
dobyto  w  czeskich 2%  mil iona  cetn.  Z właśc iwych  Nie- 
miec ,  tylko prowineya  sa ska ,  nadreńska  i Wes t fa l ia  o b ­
fitują w  węg le ;  te os tatn ie  wywożą  go po dos ta tk i em .  Jest  
nieco węgla w W i r t e m b e r g u , Bawaryi  i H a n o w e r z e ,  nad t o  
w  n iek tórych  aus t ryackich  prowinc yach  , lecz reszty p a ń s tw  
n iemieckich  pr oduke ya  jes t  ba rd zo  słabą.  W  p r o w i n ­
cyach polsk ich na jbogatsze są okol ice Krakowa ; w ogól ­
ności  w Polsce w ydo bywają  go m a ł o ,  pod o b n ie  jak w Hi- 
szpani i  i Portugal ii .  Są znane pokłady  na W ę g r z e c h  , 
ale niedosyć e x p i o a l o w a n e , choć na ki lkaset  lat  zna jduje 
się zapasu.  Większa jest  p rodukeya  w M o r a w i i ,  a w gól- 
nosci wzras ta ona w Aus lryi  z każdym rokiem.  Z pozaeu ­
r o p e j s k i c h , nad wszystkie najbogatsze są kopa ln ie  w p ó ł ­
nocnej  Ameryce.

Czytelnicy znają zapewne  o lbrzymie  kopa ln i e  angiel ­
skie w New-Cas t le ,  Wal ii  i lp. Opisywało  je  wie lu  ludzi ,  
wys awiając jako  cuda potęgi  człowieczej  i z a p r a w d ę  
opisy nie były p r ze sa dzon e;  lecz zabłąkać się do nich 
w tej chwil i  nie m o g ę ,  chociaż mi stoją w myśli  ow e 
mosty  s t raszl iwe ,  machiny p a r o w e ,  og ro mn e  szyby i o w e  
nadzwyczajne  ś rodki  ost rożnośc i ,  ce lem zapobieżenia  ex- 
plozyi gazu ,  k tóry  się wydo bywa często z p o k ł a d ó w  węgla.

Różnice węgla  pochodzą  ze starości  p o k ł a d u ,  ze­
wnęt rznego  połysku  i w a r to śc i ;  nigdzie nie ma ś ladu b u ­
dowy drzewa od k tór ego  mają po ch o d z ić ,  chociaż nie- 
rzadko spotyka  się odciski  roślin.  W ęg le  twor zą  m asę  
zb i tą ,  ba rw y mniej  więcej  b ru na tn e j  lub cza rne j ,  zwykle 
połyskującej  s ię ,  przyczem zachodzi  nieraz gra ko lo ró w  
tęczowych. Ich ciężkość g a tu nko w a  zmienia się od  1,15



d o  1,50. Leżą  u k o ś n ie  i  o d ł u p u j ą  s ię  p o d  k ą t e m  p r o ­
s tym d o  p o z i o m u  p o k ł a d u .  Z w y s t a w i o n y c h  w p a ł a c u  
na jp ię k n i e j s z e  są z p o ł u d n i o w e j  W a l i i  i T i p p e r a r y  w  Ir- 
l andyi .  B u d o w a  i ch j e d n o s t a j n a ,  o d ł a m  m us z e l k o w a ty ,  
p o ły s k  szk lany ,  częs to r ó ż n o b a r w n y .  Do p r o d u k c y i  gazu  
n ie  d ad z ą  s ię  u ż y w a ć ;  n a t o m i a s t  n a j w i ę c e j  uż yw a n y  w tym 
ce lu  j e s t  w ę g i e l  z L a n c a s h i r e ,  gdy 20 c e t n a r ó w  tego  w ę ­
gla,  u m ie s z c z o n e g o  na leżyc ie  w  zw ykł yc h  r e t o r t a c h ,  d o ­
s t a rc za  11,000 s t ó p  sześć,  g a z u ;  a l e  za to do zwykłe go  
p a l i w a  mn ie j  j e s t  użyteczny .  Szkock i  z p o d  E d y m b u r g a  
m a ł o  u s t ę p u j e  an g i e l s k im .

Znac zna  i lość m o d e l i  p rze ś l i cz n ie  w y k o n a n y c h ,  wy.  
ka zu je  n a s t ę p n i e  s p o s ó b  w y d o b y w a n i a  w ęg la  i wen ty lacy i  
m in .  Między  i n n e m i  u d e r z y ł  m i ę  p r z y r z ą d  b a r d z o  p r o s t y  
i d o w c i p n y ,  za p o m o c ą  k t ó r e g o  w a g o n y  p rz e c h o d z ą c  do 
g a l e r y i , o t w i e r a j ą  i za my ka ją  p rzyr zą dy ,  um ie sz czon e  dla 
u ł a t w i e n i a  w o l n e g o  p r ą d u  p o w i e t r z a .  Oszczędza  się w  l en  
s p o s ó b  p r ac y  j e d n e g o  c z ł o w i e k a ,  k tó r y  da w ni e j  m u s i a ł  
o t w i e r a ć  za z b l i ż a n ie m  się w a g o n ó w  z w ę g l e m ;  a że p r zy .  
r ząd  d a l e k o  p e w n i e j  i l ep ie j  niż c z ło w ie k  tę p r z y s ł u g ę  
o d d a j e ,  u n i k a  się z a r a z e m  w y p a d k ó w ,  p ie r w e j  n i e z b y t  
r za d k i ch .  Są t akże  p r zy r zą d y  z a p o b ie g a ją c e  s p a d n i ę c i u  
k o s z ó w  na d ó ł ,  w  p r z y p a d k u  gd yb y  l ina w in d u ją c a  je ,  
p r z e r w a ł a  się.

P r z e c h o d z ą c  n a s t ę p n i e  od  w ę g la  do że laza ,  w id z i m y  
p r ó b k i  j e g o  r o z ł o ż o n e  w w ie l k ie j  obf i tości .  Mode l  k o p a l n i  
E b b a - v a l e  z b u d o w a n y  na w ie l ką  s k a l ę ,  w y k az u je  s t o p n i o ­
w o  r ó żn e  ko n d y g n a c y e  k o p a l n i ,  s p o s ó b  e x p l o a t o w a n i a  i 
r ząd  w  j a k im  po  s o b ie  n a s t ę p u j ą  p o k ła d y  w ęg la  i rudy .  
P o m ię d z y  m o d e l a m i  m a c h i n  do  wen t y l ac y i  k o p a l n i  znaj-  
d u j ę  tu t a j  j e d n ą ,  za s łu gu j ącą  na szczegó lną  u w a g ę :  bo  
m o j e m  zd a n ie m  ża d en  inny  p r z y r z ą d  n ie  o d p o w i a d a  r ó ­
w n i e  s w e m u  p o w o ł a n i u .  Szybki  r u c h  ko ła  tw o r z y  p r ą d  
p o w i e t r z n y ,  w  tern b o w i e m  k o le  są t r ą b y  r o z c h o d z ą c e  
się  p r o m i e n i s t o ,  a z ł ączone  na  osi  w y d r ą ż o n e j  i t w o r z ą ­
cej k o n ie c  r u ry ,  p rze z  k tó r e  p o w i e t r z e  z e p s u t e  ma  być 
cz e r p a n e .  S k o r o  p a r a  a l b o  w o d a  z w ie l k ą  szybkośc ią  p u ­
ści w  r u c h  t e n  p r z y r z ą d ,  si ła o d ś r o d k o w a  tw o r z y  j e d e n  
p r ą d  od  ś r o d k a  do  o k r ę g u ,  a d r u g i  o d p o w i e d n i  p o m p u ­
jący  w  k o l u m n i e  g ł ó w n e j .  Są t u  t akże  m o d e l e  w ie l k i c h  
p i e c ó w  z tą r ó ż n i c ą ,  że gdy  d a w n i e j  c i e p ł o  z b y t ec zn e  
u c h o d z i ł o  k o m i n e m , t e ra z  tw o r z y  p a r ę  i o g r z e w a  o g r o ­
m n ą  k o l u m n ę  p o w i e t r z a  , puszcz aną  c i ąg le  do  tych n i e ­
z m i e r n y c h  k r a t e r ó w  k o p a l n ia n y c h .

Na są s i e d n i c h  s to ł a c h  zn a jd u ją  się l i czne p r ó b k i  w 
r ó ż n y c h  s t o p n i a c h  p r z e t o p u ,  a k t o  b ac zn ie  się p rzyg lą da ,  
m o ż e  s ię  nauczyć  r o z r ó żn ia ć  i ch w a r t o ś ć ,  p o r ó w n y w a j ą c  
w  p r z e ł o m a c h  b u d o w ę  w ł o s k o w a t ą  m e t a l u .

K o p a l n i e  m i e d z i  są r ó w n i e ż  zaszczytn ie  r e p r e z e n t o ­
w a n e ,  z p r zy s ł a ny ch  na w y s t a w ę  p r ó b e k ,  w s p o m n ę  o 
o g r o m n e j  b r y l e ,  z k o p a l n i  P a r -C on so l s  w  Cor noua i l l e s .  
P r ó b k a  ta waży  1,500 f u n t ó w ;  p o d o b n e  choc iaż  nieco 
m n ie j s z e  b ry ły  p o c h o d z ą  z k o p a l n i  i r l a n d zk ic h .  Z n ad u j e  
s ię  w i e l e  m o d e l ó w  do  "wytapiania t ego  m e t a l u .  P o m ię d z y  
i n n e m i  p r ó b k a m i ,  u d e r z a  p o t w o r n y  k ry sz ta ł  s i a rc za nu  
baryzy;  j e s l l o  n ie za wm dni e  n a j p ię k n i e j sz a  j a k ą  w i d z i a ł e m  
p r ó b k a  t ego  c i ała  w  s t an ie  k rys ta l i za cy i ,  z f o r m a m i  naj-  
w ł a ś c i w s z e m i  t e m u  m i n e r a ł o w i .

O p r ó c z  m i e d z i ,  s p o t k a ł e m  w tym o d d z i a le  o ł ó w  i 
s r e b r o  z m ię s za n e  i o d d z i e l n i e ,  p o d o b n i e ż  • w  r o z m a i t y c h  
s t o p n i a c h  p r z e t o p u ,  o b o k  m o d e l i  f ab r yka cy i  o d p o w i e d n i c h .  
Ud erzy ła  m ię  b la c h a  czys tego  s r e b r a ,  ważąc a  12,000 un-  
cyj i w a r t u j ą c a  p r z e s z ło  140,000 złp.

Z w y s t a w y  k o lo n ia ln e j  i za g r an iczne j  od zn a cz a  się 
k i lka  b a r d z o  p ię k n y c h  p r ó b e k .  Z Kanady  są p r ó b k i  ż e la ­
za i m i e d z i ,  m i n e r a ł y  m a j ące  3 y 2%  s r e b r a ,  z ło to  r o d z i m e ,  
w ę g l a n  m a g n e z y i ,  k a m i e n i e  l i t og ra f i czne  i ok ry ró żn e g o  
k o l o r u .  Na w y s t a w i e  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  z n a j d u j e  się, 
j a k  w s p o m n i a ł e m ,  m i e d ź  r o d z i m a  , w ę g i e l ,  w ę g l a n  żelaza .
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Z N e w - J e r s e y  j e s t  b ry ła  c y n k u ,  ważąca  164,000 f u n t ó w .  
Na w y s t a w i e  rosyj sk ie j  j eś l i  p o m i n i e m y  k a m i e n i e  d r o g i e  
i że lazo z t a b ry k  K r ó l e s tw a  P o l s k i e g o ,  m a ł o  u j rzymy p r ó ­
b e k ,  a l e  są p i ę k n e ,  m i a n o w i c i e  cynku  i m i e d z i .  N a to m ia s t  
w y s t a w a  s z w e d z k a  i n o r w e g s k a  ce chu je  s ię  g ł ó w n i e  Sła­
w n e m  s w e m  ż e la z e m ;  ma  także nieco n i k l u ,  k o b a l t u  i td .  
P ię k n e  są z b io ry  S a r d y n i i  i Z w ią z k u  C e l n e g o ; s i a rc z a n y  
a n l y m o n i u m  i o ł ó w ,  na jp ię k n i e j s z e  z Hisz pan i i  i P o r t u ­
gal i i .  W y s t a w a  f ra n c u z k a  p o d  tym w z g l ę d e m  jest  b a r ­
dzo s ł a b a ,  a l e  be lg i j s k a  o dz na cza  s ię  l ak w i e l o ś c i ą ,  j a ko  
t eż  u k ł a d e m  p r ó b e k  że laza ,  c y n k u ,  k a o l i n u ,  w ę g l a ,  o ł o ­
w i u  idt .  Z Ka l i fo rn i i  w i d z i a ł e m  ty lko  b u t e l k ę  m e rK u ry u sz u .

K a m i e n ie  d r o g i e  za j mu ją  n i e p o ś l e d n i e  m ie j s c e  w  p a ­
ł acu .  D y a m e n t ,  t en  czysty w ę g i e l ,  s łuży n ie  ty lko  do  
oz do b y ,  al e i w  p r z e m y ś le  j e s t  n a d e r  uży teczny ;  u ż y w a j ą  
go  do  osi  z e g a r m is t r z o w s k ic h  , do k r a j a n ia  s z k ł a , a p o ­
ś l e dn ie j sz yc h  do  sz l i f o w a n ia  d r o g i c h  k a m ie n i .  Z w y k le  
n ie  m a  on  k o l o r u ,  a l e  na w y s t a w i e  z n a j d u j e  s ię  dosyć 
k o l o r o w y c h .  Ż ó ł t e  i z i e lo ne  są mn ie j  sz ac ow a ne .  B ł ę k i ­
t n e ,  a c zk o l w ie k  n ie  ma ją  w ie l k i e g o  p o ł y s k u ,  w  h a n d l u  
b y w a j ą  c e n io n e  w y s o k o ;  z k o l o r o w y c h  n a j k o s z t o w n i e j s z e  
są r ó ż o w e .

D y a m e n t  p rze z  sz l i f o w a n ie  u t r a c a  p o ł o w ę  s w e j  w a ­
g i :  d l a t e g o  n i e sz l i fo w a n y  j e s t  o p o ł o w ę  m n ie j  w a r t  od  
sz l i f o w a n eg o  r ó w n e j  wie l kośc i .  W a r t o ś ć  zaś d y a m e n t u  
idz ie  w  s t o s u n k u  k w a d r a t o w y m  d o  j e g o  w a g i : i lak , p o ­
n ie w a ż  k a r a t  d y a m e n t u  s u r o w e g o  w a r t  j e s t  2 f. sz., z a ­
t e m  d y a m e n t  sz l i f ow an y  ważący  j e d e n  k a r a t  bę dz ie  już  
w a r t  8 f. sz. {1 —  10 złr. m. A.), co znaczy w a r t o ś ć  d w ó c h  
k a r a t ó w  d y a m e n t u  s u r o w e g o .  Umies zc za m t a b l i c ę ,  k t ó ­
re j  t r zy m aj ą  s ię  tu t e j s i  z ło tn i cy  w  s z a c o w a n i u  d y a m e n t ó w  :
D y a m e n t  sz l i fowa ny  ważący 3 ka ra ty ,  w a r t  j e s t 72 f. sz.
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W y ż e j ,  a n a w e t  w  g r a n i c a c h  tej t ab l iczk i  n ie  m a  ju ż  
ceny  h a n d l o w e j  na d y a m e n l y :  bo  n ie  ma  na n ich  k u p c ó w .

J e d e n  z ang i e l s k ic h  j u b i l e r ó w  p r z e d s t a w i ł  s z e r eg  w s z y ­
s tk i c h  w i e l k i c h  zn a ny ch  d y a m e n t ó w  p r z e w y b o r n i e  naś la ­
d o w a n y c h  , p o cz ąw sz y  o d  o w e g o  n i e s z l i f o w a n e g o  p o r t u ­
g a l s k i e g o , k tó r y  waż y  1680 k a r a t ó w ,  a w a r t  5 ,644 ,800  
t. sz.; w ie lk o ść  j ego j e s t  gę s i ego  j a j a .  D r u g i  p o  n im  z n a j ­
d u j e  s ię  w  b e r l e  ro sy j sk ie m , w aż ąc y  779 k a r a t ó w ,  a w a r t  
4,8,54,728 f. sz. P o m n ie j sz y c h  p r a w d z i w y c h  d y a m e n t ó w  
j e s t  w ie l k a  i lość na w y s t a w i e ;  d y a m e n t  b łę k i t n y  p, H o p e  
z n a j d u j e  s ię  o b o k  s z ta b y  z ł o ta  z K a l i f o r n i i , w y s t a w i o n y  
p r ze z  b a n k  a n g ie l s k i  w  g a le ry i  g ł ó w n e j ;  waż y  177 k a r a ­
t ó w .  J e s t  t akże  d y a m e n t  z u p e ł n i e  cza rny  p. I l o p e ,  w a ­
żący 300 k a r a t ó w ; t ak  j e s t  t w a r d y ,  że d o t ą d  n ie  z n a le ­
z i o n o  s p o s o b u  w y s z l i f o w a n ia  go.  G a b lo t k a  L e m o n n i e r a  z 
P a ry ża  j e s t  wy sok ie j  ceny;  al e n i e  mo ż e  w y r ó w n a ć  b o g a ­
c t w u  w y s t a w y  lon dy ńs k ic h  j u b i l e r ó w ,  p. H o p e  i p. H e m s -  
Ro ss k e l l .  Są t a m  d y a m e n t y  r ó ż n o k o l o r o w e ,  c u d o w n e  
o p a l e ,  s z m a r a g d y ;  są b u k i e t y  z d y a m e n t ó w  i o g r o m n y c h  
p e r e ł .  N i e d a w n o  p r z y s ła ł  do  p a ł a c u  p.  H o p e  n a j w i ęk sz ą  
p e r ł ę  na  św ie c ie  2 7 2 ca la  d ł u g o ś c i ,  a ' / ,  cala sze rokośc i .  
P o k a z y w a n o  m i  b ry la n t y ,  j a k  m ó w i o n o  B r a n i c k i e g o ,  p r z e ­
szło m i l io n  f r a n k ó w  w ar t oś c i .  A to l i  z e  w sz ys tk ic h  d y a ­
m e n t ó w  na w y s t a w i e ,  na jp iękn ie j sz y ,  n a j k o s z t o w n i e j s z y  
j e s t  Koh- i  n o o r ,  na leżący  daw'nie j  do  R u n j e e t - S i n g h a .  K o ­
s z t o w n y  t en  b r y l an t  j e s t  j e d n y m  z n a j w i ę k s z y c h ,  a s z ac o ­
w a n o  go na 2 m i l io n y  f. sz. P rzez  cały d z i e ń , d o p ó k i  p a ­
ł a c  j e s t  o t w a r t y ,  s t r ze że  go d w ó c h  k o n s t a b l ó w ,  aczko l -
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w i e k  j e s t  u m i e s z c z o n y  p o d  s ł o j e m  s z k l a n n y m  i w  k l a t c e  
s t a l o w e j  w y z ł a c a n e j .

N ie  b r a k  ta k ż e  n a  i n n y c h  k o s z t o w n y c h  k a m i e n i a c h ,  
o p a l a c h ,  s z m a r a g d a c h ,  a m e t y s t a c h ,  a o d  c h w i l i  o d s ł o n i ę ­
c ia  w y s t a w y  ro s y jsk ie j  , n a  m a l a k i t a c h  w i e l k o ś c i  u  A n g l i ­
k ó w  n ie z n a n e j ,  N ic  w y s t a w i a n o  s o b i e ,  a b y  u t w ó r  s t a l a ­
k t y t o w y  m ó g ł  o b o k  r e g u l a r n e j  f o r m a c y i ,  p r z y b r a ć  t a k  o l ­
b r z y m i e  r o z m i a r y ;  to  co  d o t ą d  w i d z i a n o  z m a l a k i t ó w  w ę ­
g i e r s k i c h ,  s a s k i c h  , t y r o l s k i c h , n a w e t  n a j  w ię k s z a  b r y ł a  j a ­
ką  p r z y s ł a l i  o b e c n i e  z A u s t r a l i i ,  z B u r r a - B u r r a  , n i e  m o ­
g ły  d a ć  w y o b r a ż e n i a  o m a l a k i t a c h  ro s y j s k i c h .  T o  t e ż  g d y  
o b a c z o n o  o g r o m n e  w a z y ,  k o m i n k i ,  d r z w i  k i l k a n a ś c i e  s t ó p  
w y s o k i e  i  m n ó s t w o  i n n y c h  p r z e d m i o t ó w  z t e g o  p y s z n e g o  
m i n e r a ł u  w y k u t y c h ,  p o w s t a ł  j e d e n  k r z y k  u w i e l b i e n i a ,  i 
p u b l i c z n o ś ć  t ł u m n i e  s i ę  w a l i ł a  d o  s a l i  r o s y j s k i e j ,  a b y  u j ­
r z e ć  w  o g r o m n y c h  b r y ł a c h  t e n  k o s z t o w n y  k a m i e ń ,  k t ó ­
r y  d o t ą d  p o  w y s o k i c h  c e n a c h  n a  b r o s z e  i s z p i n k i  p r z e -  
d a w a n o .  N i e m n i e j s z e  z a d z i w i e n i e  b u d z i ł  w i d o k  w y r o b ó w  
j u b i l e r s k i c h  w i e l k i e j  w a r t o ś c i ,  b o g a t e  k a m i e n i e  i w i e l k i e  
m a s y  d r o g i e g o  m e t a l u : z t ą d  u r o s ł o  p r z e k o n a n i e  , że  w y ­
s t a w a  r o s y j s k a  w  b o g a c t w i e  i e l e g a n c y i  z a c h o d n i c h  w y ­
r o b ó w ,  s p i e r a  s ię  z z a g r a n i c z n e m i .

D r u g i e  z k o l e i  m i e j s c e  z a j m u j ą  p r o d u k t a  c h e m i c z n e .  
Z n a j d u j ą  s ię  o n e  w  k a ż d e j  n i e m a l  w y s t a w i e ,  l e c z  n a  n i e ­
s z c z ę ś c ie  n ie  m o ż n a  n ic  o n i c h  p o w i e d z i e ć , d o p ó k i  s ę ­
d z i o w i e  p r z y s i ę g l i ,  k tó r z y  j e d n i  ty lk o  m a j ą  p r a w o  k a ż d y  
p r o d u k t  w y p r ó b o w a ć . w y r o k u  n ie  w y d a d z ą .  Z p o l s k i c h  
w i d z i a ł e m  ty lk o  H i r s c h m a n a  i K i j e w s k i e g o  z W a r s z a w y .  
W y s t a w a  n i e m i e c k a  w  ty m  w z g l ę d z i e  j e s t  b a r d z o  b o g a t a .  
W  a u s t r y a c k i e j  c e l u j e  s ó l ,  s o d a ,  m i n i u m ,  c y n o b e r ,  i 
p r z e s z ł o  180 r o z m a i t y c h  d e l i k a t n y c h  k o l o r ó w .  F r a n c y a  
p r z y s ł a ł a  p i ę k n e  p r ó b k i  a ł u n u ,  s i a r c z a n u  m i e d z i ,  s i a r c z a ­
n u  p o t a ż u ,  j o d y n ę ,  c h l o r a n  p o t a ż u , z P o r t u g a l i i  i M a d e r y  
k w a s  w i n n y ,  l a g i e r ,  s i a r c z a n  s o d y ,  s a l e t r a n  b a r y t y  i o ł o ­
w i u ,  n i e d o k w a s  c y n k u ,  w ę g l a n  p o t a ż u  i t d .  Z T o s k a n i i  
s z k l a n e  p r z y r z ą d y  c h e m i c z n e ,  k w a s  s a l e t r o w y  i s i a r k o w y  
i t d .  M ię d z y  t e m i  p r o d u k t a m i  z n a j d u j ą  s ię  b e z  w ą t p i e n i a  
b a r d z o  p i ę k n e ,  le c z  i  p o d  ty m  w z g l ę d e m  w y s t a w a  z a g r a ­
n i c z n a  n ie  m o ż e  s ię  p o r ó w n a ć  z a n g ie l s k ą .  W  g a l e r y i  p o ­
ł u d n i o w e j  , n i e c o  n a  w s c h ó d  o d  n a w y  g ł ó w n e j ,  z n a j d u j e  
s ię  o g r o m n y  z b i ó r  p r e p e r a t ó w  c h e m i c z n y c h  i ' f a r m a c e u -
t y c z n y c h  angielskich. N iep o d o b n a  m i w ylie iać  ani tych
p i ę k n y c h  w y r o b ó w ,  a n i  p o ł y s k u j ą c y c h  k r y s z t a ł ó w ,  a n i  n a ­
w e t  m o d e l i  m a c h i n ,  i  p r z y r z ą d ó w  d o  w y t w a r z a n i a  p r e ­
p a r a t ó w  s ł u ż ą c y c h ,  k t ó r e  f a b r y k a n c i  z a r a z e m  u s t a w i l i .  
T r z e b a  n a  to  w i ę c e j  s p e c y a l n y c h  w i a d o m o ś c i ,  t r z e b a  o b -  • 
s z e r n e g o  d z i e ł a .  J e s t t o  o g r o m n e  p o l e  n a u k i  d la  k a ż d e g o  
c h e m i k a :  j a  w s p o m n ę  t y l k o  o  t e m , co  m n i e  w  ty m  p r z e ­
g lą d z i e  n a j w i ę c e j  u d e r z y ł o .  O b o k  ś c i a n y  p o ł u d n i o w e j  
z n a j d u j e  s i ę  m a ł a  s z a f a ,  z a w i e r a j ą c a  r o z m a i t e  a k t a ,  p a ­
p i e r y ,  k s i ą ż k i ,  r y c i n y  i m a p y  z n i s z c z o n e  c z a s e m ,  d y m e m ,  
p a r ą  a l b o  o g n i e m , a z p o m o c ą  w y n a l a z k u  p p .  J e r z e g o  
C l i f fo rd  i J e n n c r a  T e m p i e ,  p r z y w r ó c o n e  d o  d a w n e g o  s t a ­
n u .  M ię d z y  t e m i  a k t a m i ,  A n g l ic y  z w i e l k i e m  z a j ę c i e m  
u k a z y w a l i  p a p i e r y  w y r w a n e  z p o ż a r u  L i n c o l n - I n n ,  k t ó r e  
p r z e s z e d ł s z y  p r o c e s  c h e m i c z n y  w y n a l a z k u ,  s t a ł y  s i ę  z u ­
p e ł n i e  c z y t e l n e m i .  (Ciąg dalszy nastąpi)

K o r e s p o n <1 e n c y a.

Z  Jasielskiego od Brzostka 11 października. Wszystko na tym
bożym świecie względne; omyliłby się ten ktoby chciał znaleść
bezwzględność. Co dziś pod pewnemi warunkami zdaje się być
d ob rem , pod in n e m i, bywa złem i szkodliwem. Zawsze miano 
siew wcześny ozimin za najlepszy, za warunek nawet dobrego 
onych przezimowania. Ten rok obalił tę  pewność, okazał na te ­
raz inaczej: znaczną bowiem część wczesnej oziminy, zniszczyły 
ślimaki rolne w okolicy naszej; najwcześniejsze żyto musiałem 
przeorać i na nowo zasiać, żyto nawet przed 3ma tygodniami po­
s iane ,  nie jes t  wolne od ślimaków. Bok słotny namnożył taka 
mnogość śl im aków , że nie tylko pola ale i drogi niemi zapełnio­
ne. Zrodzone w mokrym lecie wyszły z ciepłą jesienią na jaw i 
szerzą zniszczenie p racy , tylu przeciwnościami znękanego rolnika. 
Nauka i doświadczenie nie  zostawiły wprawdzie gospodarzy bez 
środków zaradzenia złemu; ale czyż je zawsze mieć może pojedyn­
czy rolnik pod ręką ,  aby w nagłym razie podołał przeszkodzić 
z łemu? Do najpraktyczniejszych środków gubienia ślimaków na­
leży policzyć napędzanie na dotkniętą niemi rolę owiec w  gęsto 
ściśniętej gromadzie, tudzież wałkowanie oziminy ostrokątnym i 
ciężkim wałkiem przed i po zachodzie słońca lub w nocy. R e-  
zultat tegorocznych zbiorów zboża zawiódł tuszone nadzieje, uro-

Nakładem Redakcyi.

dzaje są zaledwo ś r e d n ie : bo lubo zboże zrodziło na kopy, naj­
gorzej się : omłaca. Pszenica nie wydaje jak 10 do 16 "garncy 
celnego ziarna, a zyto 14 do 24  garncy. Grochy chybiły ,  a owsy 
zachwyciła slota w połowie ich zbioru, tak że niemało ziarna 
wysypało się w polu. Przytoczone tu okoliczności, jak niemniej 
i ta może najważniejsza, że kartofle zupełnej uległy zagładzie (bo  
naw et.w ysad  się nie wrócił) są pow o dem , że zboże jes t bardzo 
poszukiwane i wysokie ma ceny: za korzec bowiem pieknej psze­
nicy płacą 21 złr., za korzec żyta 16 do 17 złr. w. w. P raw do­
podobnie spadnie zboże z obecnej ceny po skończonych siewach, 
ale na  wiosnę ceny mogą być znacznie wyższe niż dzisiejsze: bo 
zasobów zboża nie m a , a kartofle niemal zupełnie zginęły. Nienaj­
lepszy przeto zrobili ci interes, co naprzód pozbywali z b o ż e , po 8 
do 9 złr. m. k. za parę oziminy, jak niemniej i ci, co garniec 
okowity z odstawą, zmamili po 5 6  kr. m. k ,  podczas gdy obecnie 
garniec okijwity 1 złr. 35  kr. m. k. p łac i ,  która jeżeli bardziej 
nie zdrożeje ,  to pewno z ceny swej nie spadnie. Bydło oborne i 
robocze, a szczególnie nierogacizna znacznie potan ia ła ,  tak ze 
prawie o 2 5 %  taniej teraz k u p i , niż przed trzema miesiącami k u ­
pić można było. ‘ ,

Wiadomości handlowe.

Gdańsk, 16 października. Od ostatniego sprawozdania żadnej 
w pozycyi targów angielskich nie dostrzegamy zmiany. Pszenica 
krajowa zwolna po zcszłotygodniowych cenach odchodziła , na za­
graniczną zaś odbyt widocznie był trudniejszy. Ładunki tanie, m o ł­
dawskie i odeskie były poszukiwane do portów holendersk ich , w 
ogólności handel ograniczał się do małych p a r ty j ; groch tylko p ię­
kny płacono drożej.

W  ciągu ostatniego tygodnia przybyło do L o n d y n u :
Pszenicy jęczm. owsa bobu i gr. sie. Inian. rzep. maki c.

z kraju kw. 9 ,813  4 ,964  9,071 2 ,202  25 25 2 6 ,787
zzagr. « 6 ,178  1,961 12,821 2 ,800  10 ,163  97 2  2 J 0 7

Na prowincyonalnych angielskich i szkockich targach ceny
trzymały się nie źle, ale bez dążności ku podwyższeniu. W  roz­
maitych portach spekulanci operowali tak na angielskie jak i za ­
graniczne zboże w widoku exportacyi do Holandyi.

Ceny mąki i pszenicy w całej Francyi stoją bardzo s ła b o , 
z możnością dalszego upadku, a francuzcy agenci wystawiają w Ho­
landyi i Hamburgu na sprzedaż lub dostawę wszelkiego "rodzaju 
>bołn  i m ijk ę , co sp o w o d o w a ło  p ew n e  o d rę tw ie n ie  na g łó w n y c h
holenderskich placach.

la rg i  berlińskie i szczecińskie bez odmiany, ale w Monachium, 
Niirenbergu i innych bawarskich miastach pszenica na konsumcyę 
doszła do znacznej wysokości (około 4 0  zł. korzec warszawski), 
/b io ry  zboza w tamtych stronach miały bardzo źle wypaść a na 
chorobę ziemniaków coraz silniejsze z południowych Niemiec za­
chodzą skargi. Potrzeby jednak tego kra ju , jakkolwiek znaczne, 
nie mogą wywrzeć wielkiego wpływu na równowagę cen europej­
sk ich ,  zniżonych dobremi urodzajami we F rancy i , Anglii, południo­
wej Rosyi i Ameryce.

Gdańska giełda nigdy może bardziej co w ostatnim tygo­
dniu nie była odrętwiałą; bo chociaż ceny w Anglii i w Holandyi 
nominalnie się podniosły, przy droższej asekuracyi i frachcie, s p e -  
kulacya żadnych nie przedstawia korzyści.

, 144  łasztów pszenicy tylko z rąk do rąk przesz ło , a naj­
wyższa cena na dobre 132  funtów ważące zboża notowano 4 0 0  guld.

Zyto przy małych nawet dowozach, nie znajduje tak łatwego 
odbytu. 6

Spirytus 25 '%  talarów beczka.

Kursa zamian. Londyn 202. Hamburg 45. Amszterdam 102. 
arszawa . ,  , Makowski, Kendzior & C.

Lwów, 1 7 października. Na onegdajszym targu sprzedawano korzec 
pszenicy po 18 złr. 6 kr., żyta 13 złr. 37 kr., jęczmienia 9  złr. 32  kr., 
owsa o złr. 15 kr., hreczki 10  złr. 48  kr., grochu 16 złr. 15 k r ,  kar- 
to  i 2 1. o., kr.. Celnar siana 3 zlr. 12 kr., okłotów 2 złr. 2  kr. 
Za sag drzewa bukowego 28 złr. 0 0  kr., dębowego 26  zlr. 15 kr., 
sosnowego 2o złr. 45  kr. w. w. Garniec 3 0 °  okowity 1 złr. 4  kr. m. k. 
w hurtowej sprzedaży

Kurs lwowski z dnia 20 października.

Dukat holenderski . 
Dukat cesarski . . . 
Półimperyał rosyjski 
Talar pruski . .

złr. kr. złr. | kr.

5 32 Bubel rosyjski sr. 1 52
5 38 Polski kurant . . . 1 23
9 40 Listy zastawne gal. 81 3
1 44 Laia od duk. ces. 2 7

Laia od srebra 21

W  druk. Zakł. naród. Ossolińskich. — Odpowied. dzierżawca W. Maniecki.


